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3) Oddziałały tu nie same tylko poglądy polskich dem okratów  z em igracji, ale·
i wydarzenia w  Polsce, zwłaszcza w  1846 r. H epner przypom ina (s. 269) bardzo c ie ­
kaw y ustęp „W ezwania do Słow ian“ z końca 1848 r. pośw ięcony pow staniu ch łop­
skiemu 1846 r. w  Galicji. Bakunin przyznaje, że pow stanie to przyszło, „n ie w  p orę“ ,, 
ponieważ zw róciło się „przeciw  dem okratycznej szlachcie... A le  poza n im  ujaw nia 
się siła nowa i nieoczekiwana, wulkan, którego w ybuch  zagrzebie pod potokam i 
law y sztuczne ogrody carskiej dyplom acji... Chłopska rew olta w  G alicji je s t niczym,, 
ale je j ogień szerzy się pod  ziemią i oto już olbrzym ie kratery otw ierają się w  św ie­
cie chłopskim  olbrzym iego im perium  rosyjsk iego“ . M am y tu jeszcze jedno potw ier­
dzenie m iędzynarodow ego rozgłosu w ypadków  tarnowskich i w pływ u  ich  na ogól­
ną atm osferę w  dobie W iosny Ludów.

4) Na koniec, zdaniem autora, pow stanie styczniow e, a raczej jego  klęska, za­
ważyła na odw róceniu  się Bakunina od koncepcji rew olu cji agrarnej opartej o R osję
i na tym, że w  ostatnich latach życia przeniósł on sw oją  aktyw ność g łów nie na kraje 
łacińskie. Tw ierdzenie takie, n iew ątpliw ie silnie uproszczone, zawiera przecież ja ­
kąś cząstkę praw dy: uznajem y przecież pow szechnie zw iązek m iędzy upadkiem  p ow ­
stania styczniow ego, a załam aniem  się pierw szej „Z iem li i W oli“  oraz rew olu cy j­
nych planów  redakcji „K ołok o ła “ .

Zam ykając rozdział pośw ięcony W iośnie Ludów  autor stwierdza (s. 284), że 
„w  przeciw ieństw ie do słow ianofilstw a rosyjskiego i do m esjanizm u m istycznego 
polskiego, rew olucyjny  panslawiam  bakuninow ski lat 1848-49, jakkolw iek  nałado­
wany dynamitem, n ie miał się nigdy stać, naw et w  sw ym  prebakuninow skim  w a­
riancie Lelew ela i dem okratów  polskich, szerszym  ruchem  ideologicznym “ . N in iej­
sza bagatelizująca ocena roli dziejow ej rew olucyjnego dem okratyzm u polskiego·
i rosyjskiego tłum aczy się zarów no nieznajom ością tematu·, pogłębionego znacznie 
w  najśw ieższych badaniach, jak  i form alistycznym  traktowaniu spraw y (przykła­
dem : cytow any pow yżej „w p ływ “  Cieszkow skiego na Bakunina). Lecz tem atyka pod ­
jęta w  tej książce przez francuskiego autora pow inna zbudzić uwagę i polskich  ba­
daczy. O postronnych źródłach polskich  ruchów  rew olucyjnych  pisano u nas z w ięk­
szą i m niejszą racją dostatecznie dużo. Tak samo o m iędzynarodow ym  znaczeniu 
kwestii polskiej. Natomiast problem  oddziaływ ania P olaków  i spraw y polskiej na 
ideologię, taktykę, organizację ruchów  rew olu cyjnych  w  sąsiednich krajach w  cią­
gu całego X IX  w ieku —  ten problem  w art jest jeszcze gruntownego przebadania..

Stefan K ieniew icz

Louis G i r a r d ,  La politique des travaux publics du Second Empire,, 
A rm and Colins Paryż 1952, s. X X X II , 415.

Solidna erudycyjna praca· doktorska jednego z uczniów  P o u t h a s a ,  oparta 
o dość licznie zachowane archiwalia francuskich  kom panii k ole jow ych  i akta M i­
nisterstwa R obót P ublicznych; autor korzystał też z ciekaw ych  papierów  Enfantina, 
M. Chevaliera, Rouhera i naturalnie z ogrom nej literatury drukow anej. Z  wielką, 
obfitością szczegółów , a jednak bardzo jasno i przejrzyście książka zajm uje się hi­
storią finansow ania robót publicznych w e F rancji w  latach 1848-70. N ajw ięcej m ie j­
sca pośw ięcono dziejom  kolei żelaznych i przem ianom  urbanistycznym  Paryża; 
z kolei zaś inw estycjom  portow ym , kanałom  i m elioracjom . Zagadnienie u jęto w  roz­
w oju  historycznym  i w  ścisłym  pow iązaniu z polityką; w  nakręcaniu koniunktury 
poprzez in icjatyw ę państw ową autor w idzi głów ną „rację  bytu“ I Cesarstwa. K siąż­
ka pośw ięcona jest dram atycznem u opisow i w alki pom iędzy dw om a odłam am i f i -
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nansjery: pionierskim , „saint-sim onistow skim ", popierającym  reżym, tym  który re ­
prezentują Haussmann i bracia Péreire —  oraz tradycyjną, liberalną haute banque 
z Rotszyldam i na cz.ele. I chociaż autor nie zamyka oczu na szarlatanizm i gorączkę 
spekulacyjną popleczn ików  Cesarstwa, przecież sym patyzuje z ich szerokim  rozm a­
chem  i rzekom ą postępow ością (parokrotnie określa ten kierunek nazwą New Deal), 
W  zakończeniu insynuuje, że zatrzym anie przebudow y Paryża pod koniec lat 60-tych 
(pod naciskiem  haute banque) dało początek kryzysow i budow nictw a, w  którym  
możnaiby upatrywać jedno ze źródeł K om uny (s. 393). Pouczająca skądinąd historia 
rozgryw ek pom iędzy rządem a różnym i grupam i finansjery została izolowana w  tej 
książce od  ogólnego rozw oju  sił w ytw órczych  i stosunków społecznych, a zwłaszcza 
od w alki klasowej., co odbiło  się i na końcow ych  wnioskach. T ym  niem niej można 
dow iedzieć się z tej pracy wiele ciekaw ych  szczegółów , interesujących w  sensie p o ­
rów naw czym  również historyka Europy w schodniej. O finansow aniu budow y kolei 
zagranicznych przez kapitał francuski są nieliczne wzm ianki. K orekta n iezbyt sta­
ranna; indeks nazwisk niestety nie obejm uje przypisów.

Stefan Kieniewicz


